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OPISANIE POGRZEBU
C I A Ł A  S. P A M I Ę C I  ¿ M C I  P A N A

ŁUKASZA TADEUSZA

R Y B I Ń S K I E G O
PODKOMORZEGO GEN ERALNEGO KIIOWSKIEGO,

K A W A L E R A  O R D E R U  S. S T A N I S Ł A W A .

ż Żytomierza dnia 8* Stycznia 1 .

C ^ D p r a w ił fię W Kf iciete tuteyfzym  Katedralnym pogrzeb wfp**
niały, JW. JP, Łukafza Tadeufza Rybińflciego. Podkomorze- 

Generalnego, i Pełła Woiewództwa Kiiowikiego, w naftępUiący 
fpofóbrf Za zjechaniem fię familii i przyiacioł, do Torczyna 
Dóbr Dziedzicznych ś«p. zmarłego tego fzanownego Obywatela* 
gdzie zwłoki iego w Cerkwi tameczney od Miefiąca złożone by­
ły ,  Zaczęta EZportacya dnia 6. Stycznia, około godziny piątey*. 
po południu Ma w.ftępie żałobnego tego Aktu miał Exortę 
JX. Kulikowlki, Kanonik Smoleńflci, Proboizcż Koroftyfzewiki* D zie­
kan Owrucki który potym nieodftępnie, aż do Żytomierza Kon­
duktowi był przytomnym. Prowadzone) to ciało cugiem w Ka« 
py ubranym na faniacfi kirem okrytych , w Trumnie Axamitera 
rąfow ym  obitey,- a galonami i fręzlami złotemi, tudzież antaba- 
mi czterma frebrnemi po bokach kofztównie przybraney* Na 
noc zaś ulokowane zoftało w Cerkwi ŁowkaOwfkiey, Dobrach JW . 
Jf. Prufzyńlkiego. Kafzfelana Zytomin © aaile od Żytomierza*
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gdzie JW. JP. Kafztelanowa, p rzy  licznym  Sąfiadow, Przyiactol, 
i  Duchownych Zgromadzeniu, oftatnią przyiługę wfpaniale i przy 
Icładnie bliiką krwią złączonomu z fobą zmarłemu oddała Na- 
zaiutrz po odprawionych zrana Misach S S Ł rufzono wieczorem 
z  Ciałem przy wielkim Ludu napływie* do którego pierwey u c z y ­
nił Exortę Kapelan tameczny, Zakonu JX X  Bernardynów, a g d y  
około ofmey wieczorney ftąnął powóz pod Żytomierzem, uiż b y ­
ła  znaleziona wfzelka do dałfzego Konduktu goto Wbić- S p o t­
kał na Przedmieściu JX. Pałucki, Officyał Kiiowiki, na czele li­
cznego Duchowieńftwa Świeckiego, i różnych Zakonów: A

im Exorcie powtórnie mianey, przez w yż wfpomnionego JX Ku- 
ikowfldego, przyiąwfzy Ciało, prowadził do Kościoła Katedrał- 

nego tym porządkiem
S z ły  naprzód C echy  i Bra&wa, po nich Szkoły, dalecy Xię ża 

Kapucyni Chodorkowfcy, Bernardyni Zytom irfcy, Francifzkanie 
Lifianfey, Dominikanie Chodorkowfcy, a na końcu I X  Officyał 
cum Clero, Poprzedzała fanie Milicya Nadworna konno: przy 
faniach fzło kilkunaftu Liberyi z pochodniami Jarzącemi, w fzy fcy  
V  żałobie. Za trumną poftępowali dway Synowie przyto­
mni, JP. Antoni Rybińlki Chambelan J. K. Moi, Kawaler Orderu 
S . Stanilława, i JP, Jan Nepomucen Ry.bińiki, Chambelan Króla 
Jmći Pruikiego z Familią i ż licznym Obywatelftwem oboiey 
płci, ze świecami zapalonemi: z boku, których mafzerowało ¿o. 
Gemeynów, od Pułku Przedniey Straży Kompanii JP Zabłockie­
go, Konfyftuiącey w Żytomierzu, uprofzonych dla Porządku i uchy- 
lenią nącifku zgromadzonego z różnych mieyfc okolicznych, w 
wielkim mnóftwie gminu.

Przyięła przed Cmentarzem Trumnę Przezacna Paleftra, i 
Wnioftfzy ią do K ościoła ulokowała na wfpaniałym Katafalku, z 
piękney Kolumnady, a nad nią Galeryi ułożonym, rzęfifto równo 
z  całym Kościołem Lampami Oiiwnemi i Świecami Jarzącemi II- 
luminowanym. Zakończyła Exportacyą Exorta w Kościele mia­
na przez J. Xiedza Jełowickiego, Prałata Scholaftyka Kiiowlkiego, 
po którey całe przytomne Pańftwo, i wyżfzeT Duchowieńftw o â a- 
profzone było na Kollacyą, od JPP. Chambelanów Synów.

Nazaiutrz, to ieft dnia 8 Stycznia zrana, o godzinie 5. roz­
poczęło fię Rekwialne Naboźeńftwo. Śpiewane były  Wigilie od ' 
rńżnych Zakonów; odprawowane liczne Mfze od Kapłanów L a-, 
cińfkiego i Rulkiego obrządku. Naftąpiła Mfza Święta śpiewa­
na Obrządkiem Rulkim, przez JX. Truchliń/kiego, Officyała M e ­
tropolii; a po niey Łacjńikun Obrządkiem, przez JX.'Pałuckiego,

Officyała
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Oflicyału, przy odgłofie M uzyki Nudworney jW . JP. Kafztetann
Zytomir: Po Mfzy zaś Wielkiey miał wyborne Kazanie JX. R e­
dyk, Kanonik Kiiowłki, wziąwfzy z a  Tema iłowa Saihutela Proro- 
* '  * ’ *•“ « *» —  kogo ukrzyw-

 ,  . p r;  I m  .. zaifte wymowny
ten Kaznodzieja, w tych flowach fpofób życia nieodżałowanego 
Męża tego, w którego on przeciągu, przez rzetelność, fprawiedTi- 
wość, miłość bliźnich, łałkawość na poddanych, pełnienie obowią­
zków Urzędowych, ltał fię wzorem naylepfzych Chrześcian, i fta- 
rożytnych Polakow, a ukochany od Królów, Narodu, i VVfpół-0« 
bywatelów, przykład po fobie i żal z utraty fwoiey pożney zo- 
ftawił potomności.

Z ło ży  wfzy fmutni Synowie w Grobie O yczyftym  Ciało za­
cnego Oyca fwego, gdy mu iuż w Świątyni Pańikiey oftatniey 
dopełnili poiługi, zaprofili według zwyczaiu na Obiad zgroma­
dzonych gości. Siedziało u iednege Stołu do 60. Ofób z F a -  
milif i Obywateiftwa; inné dwa zaiiedli Kapłani O b o jg a  Obrząd­
ków. Uboftwo też licznie zgromadzonemu Jałmużny i/potrawy* 
hoynie rozdawano Miłe, choć w tym żałobnym czafie wfpo- 
mnienie, że ten Ośmdziefięcioletni weteram na ulłudze Króla i 
R zpltey  dni fwoie zakończył, źe łsikawemi tegoż Dobroczynne­
go Króla względami fiebie, potomftwo fwoie, i familią ozdobioną 
widział i z wdzięcznością c iefzył iię, dało powod Jw . Wojewo­
dzie Kiowfkiemu, iako zpokrewnionemu z Domem Rybińikich, do 
fpełnienia zdrowia Nayiaś: Pana z życzeniem mu lat naydłużfzych co 
też  wfzyfcy prz tomni uczynili.A ieden z przy iacioł Domu dla uwie­
cznienia pamięci cnot zmarłego, W ierfzm żey tu położony napifał. 
Przeftał żyć śp JP, Podkomorzy Kiiowflri dnia 7. Grudnia R* 1789. 
w zaczętym Roku życia  fwego Ośmdzieiiątym. Urodził fi£ z  ( 
Adama Stolnika Owruckiego, i Konft^ncyi Pawfzanki Chorążan- 
ki Kiowikiey. B y ł  nayprzód Podftolim, daley Cześnikiem Ki- 
iowikim, potym poftąpił na Chor}zftwo Owruckie, i Kiiowflcie* na- 
koniec udarzony od J. K Mci Pjodkomorftwem Kiiowikim, i ozdó 
biony Orderem S. Staniiława, Jprawował ten Urząd od Lat 34. 
z powfzechnym całego Woiewództwa ukontentowaniem, nieżałuiąg 
nigdy kofztu i pracowitych podróży, bez żadnego zylku, lub in- 
terefsu włafnego, na Kondefcenfye, Kom prom ifsy , Pomiary, i in­
ne uiługi Obywatellkie. Poflował na Seymy, odbywał funkcje 
Deputackie, nieopufzczał Seymików, ułatwiał potrzeby Wfpół-O* 
by watelikie w różnych czafach przebywania Woyik Zagranica- -

lub wziął taki

<*) fcyehi

http://rcin.org.pl



<&} (  4 )
V  V -

uych i a co naywiękfza iak żyt  przykładnie po Staropollku i Ka­
tolicku, tak w zupełney przytomności, w żarliwey \Vterze, w nie 
afomney wiekiem i choroby umyflu ftałoćci, opatrzony wfzyftkie- 
mi Sakramentami życia dokonał. Mortuus cii in fcncftutc bona, 
plenus Dicrum &  mcritorum.

W D Z I E N
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W D Z I E N  P O G R Z E B U
J A Ś N I E  W I E L M O Ż N E G O  J P.

Ł U K A S Z A

R Y B I Ń S K I E G O
P O D K O M O R Z E G O  K I I O W S K I E G O ,

O R D E R U  S. S T A N I S Ł A W A  KAW ALERA*

¿Prze« iednego z ofiowiązanycŁ temu Pb omowi w fioł* 

dzie wdzięczności ztozony

W I E R S Z .

iWami Serca okrutnym pocifkiem przejęte,
Tkliwych pełniące ulług obowiązki Święte,

Łzawym  okiem na martwe dziś patrzące Ciało,
Dzieląc fmutek, tłumićby żalu nieprzyftało.

Tak powfzchenie znanego śmierć Obywatela,
Prawdy i Starożytney Cnoty Wielbiciela,
Kochającego Króla, Kray, Wolność i Wiarę,
Nie utulonych łez  mieć powinna ofiarę,

Przecięź w tak piękney teraz Epoce Kraiowey,
W którey Naród p o f t a c i  doftępuie nowey,

* Niech łez otarcia haftem, chluby będzie znakiem,
Z e  ten Mąż miał los, wiek fwóy zakończać Polakiem,

I w  uftudze
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' 1 W uftudze publiczney na urzędzie Pofta,
Wiekopoinność w nadgrodę w Dom go fwóy przentoiła.

Ten co w życiu przez trudów dla O y czy zn y  wiele,
Ofobiftey wielkości odgłos fobie ściele,
Co fwą śmiercią do włafney wftęp Sław y otwiera,
Pełen Ducha wolności Polak nie umiera
Śmierć tylko dla dufz podłych, które z twarzą finą,
Chyląc  karki w niewolę, w hańbie całkiem giną,
Władza czucia wolności będąc'im nieznana,
Wiek fwóy i ż y c ie  łożą na przepych Tyrana,
Srogiey czołobitności zmamieni rofkofzą,
Czas fwóy, lmie i czyn y  w przepaść Grobu wnofzą.

Ten niewolniczy zakał, tę wolności cechę,
M ąż z e fz ły  zanayżyw fzą  miał lat fwych pociechę,
Umiał czuć, że ieft Polak, i na obce Trony 
Mieniać tey  fzczęśliwości niebylby wzbudzony.

Zawfze u niego każdy był wiele Znaczący ł
Szlachcic, D zie ł  Pradziadowikich znamię piaftuiący,
P rzy  ftaropolikioh myślach, przy Cnót fwych ozdobie, 
Sprawiedliwość oddawał i drugim i fobie.
Zaftużonym Urzędem ciefzył wiek zfiwiały,
I ż  w nim Obywatelikie ferca część fwą miały.
A  fzczególniey Szlachetną tym dufzę fwą pieścił, 
l ż  fię przezeń na czele Rycerftwa umieścił,
M niey świetny mu iię zdawał, mniey ważny, mniey czyn n y, 
Należny iego Cocie w yżfzy  ftopień inny.

Gardząc próżność, niepragnął nic i niezazdrościł,.
Do iednych ferc Kodaków, Prawo fobie rościł.
JLudzkość kochał, Przyiaźnią fię chętnie uwodzi#,
Rzetelności niechybił, prawdy nieogrodził.

Na .

(/•'") P r in ce p s  N o b ilita tiś ,  pełne Poljkiego Ducha przyjłowie, k ti-  
rc o fobie Jamym powtarzał J łV .  Podkomorzy Kiiou/Jki.
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Na los i nie los okiem iednakim poziera?,
Ca ty wiek ży? wefoło, wefoło umierał.

Wnętrzny pokóy i życia czuć rolkofz prawdziwą,
Tak rzadką w świecie rzeczą, iak nader fzczęśliwą;
A ni zbiór Boga&w, ani wielkości przefady,
Ani wielbione Mędrców od wieków układy,

Całą czyny człowieka krępuiące władzą,
T e y  mu gruntowney twierdzy fzczęcia nienadadzą, 
Jeden Duch wolny z Cnotą fprzymierzony ściśle,
Tą  lłodką włafność w ludzkim zafzczepią umyśle.

O iak te dwa przymioty pogodzone razem,
Ż y c ia  zmarłego Pana, wiernym fą Obrazem,
W ciągłych trudach o Chwałę Narodu gorliwy.
Pragnął żyć  i dla Dobra wiek dźwigać Sędziwy.
A wnet, gdy fprzęg fił fwoich uczuł niebefpiecznym, 
Gardził życiem, iakoby iuż nieużytecznym.
Siady fehyłku dni Twoich rozpoznając wiefzcze,
Ani chciał myśleć, czyby niemożna żyć  iefzcze ?
Tym  dowiódł, iż niemogąc O yczyzn y  nie wspierać,
Jak ż y ł  dla niey, tak za nię mogłyby był umierać.

Przezacney krwi Potom ki! Cnót pdłni O yczyftych , 
Niechcę ia na was zlewać tych pochwał rzęfiftyeh, 
Nieodftępne od przodków Narodu podpory,
Oycowflcich zaiług ubiedz pragnęliście Tory.
Czynni w O yczyźnie, iławni z Dzieł Twoich oklaflfu, 
Nieczekaliście na Was Tpaść mianego blaflcu,
I to dni Oyca było pociechą niemałą,
Ze włafną i Twych Synów ż y ł  okryty Chwałą.

Ani myśl moia śmierci Tzerząc wam Obrazy,
Smutnego pożegnania ftać do was wyrazy, |
1 nad okropnym z wami utylkuiąc loTem,
Drogiego O yca  do was odzywać fię głofem. 
Niepotrzebne w tym mieycu mowy i łłow brzmienie, 
Samo w tych martwych zwłokach głos daie milczenie.

\ I z  zaufaniem, które w zgonie Twym fzczęśliwy,
W Grób z Tobą Obywatel zwykł wnoirć Cnotliwy.

S\v»ęcąc
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Święcąc krwi fwey O yczyźuie  owoc niewyrodny, 
Mówi iey : oto mafz dar ciebie i mnie godny, 
Drugą ręką dróg Sław y wflcazuiąc koleie, 
lt Krwi moia, mówi l te  w was O y czy zn y  nadzieie,

* if o

„  M eie kroki (pełnione : czego w nich nieftaie,
„  Wafz wiek wyręczenia mnie otuchę mi daie:
,, C ały  plon móy ieft wafzymf choć mnie Grob okryie,

Duch mey Chwały niech mocniey Duchem wafzym źyie,. 
j, W nieudolności lat mych głęboko niewchodźcie,
„  Dzielnieyii w porze wafzey, wy 2a innie nadgrodźcie.
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